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= Religia. 
Swietego Iustyna, filozofa, 
: " meczeņnika, 
- Eako w samćy tylko nauce Iezusa Chry- 
= stusa zaspokoienia naszego szukać powin= 
_ niśmy, bo w nićy tylko czysta znayduie się 
prawda, niech nam za przykład posłaż: 
— Święty Iustyn, którego żywot następuią 
< lustynus, rodem z Palestyny. syry 
-skióy, z miasta Neapolis, Flawia nazwa 
_ nego, po/naukach krasomówstwa, któ- 
rych dowcipnie się uczył, udał się do 
— filozofii świeckićy, a potém do chrześciań- 
- skićy lepszóy, i która sama światłość i 
rozum daie, którćy skusiwszy, i one ia- 
| koperłę drogą nalazłszy, wszystko swoię 
= i krew nakoniec dał za nie. W młodo= 
„ści chciał rozmaitych mistrzów filozofii 
 pogańskićy kosziować, któraby mu le- 
pićy się podobać mogła; bo, iż między 
uczonymi pogańskimi rozmaici byli, a 
sobie różni doktorowie, którzy się o pra- 
wadzie pytaiąc, a około tego rozumy o- 
"strząe, prawdy samćy naleść nie mogli, 
i na czémby miał się człowiek uspokoić, 
ukazać nie umieli. Był w tym tęskliwy 
Św, łustynus, a zwłaszcza, iz chciał co 
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iedpego do drugiego. 
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pewnego o Bogu wiedzieć, i chodził od - 


+ Módl się i pracuy,, a będziesz szczęśliwym. 
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Pierwćy się do stoików udał; ale 
gdy obaczył, iż mało mu co o Bogu po- 
wiadali, i owszem tę naukę niepotrzebrą 
być mienili, szedł do iednego innćy sekty, 
Perypatetyka; z tym nieco zmieszkawszy, 

gdy się z nim targować, a pieniędzy pra- 
gnąć począł; obaczył, iZ się próżno zwał 

filozofem, który pieniędzmi i światem 

gardzić pie umiał. Szedł potóm do Pi- 

ka iednego, u którego zmieszka- 

wszy, gdy to na nim wyciągnął, aby się 
pierwóy matematyckich nauk, arytme- 
tyki, astrologii, muzyki, i innych nau= - 
czył; rozumiejąc, iako długi czas na tém 
strawić miał, iż do nich czas wszyst- 
kiego zywota sadzić było-potrzeba, wdać 
się w one nauki nie chciał  Naostatek 
poszedł do Platonikaiednego.; gdziegdy mu 
po poznania ideów widzenie boskie obie- 
cował, nieco się uspoksiał Św. Iustynus, 
i miał nadzieię, iż ką swćy myśli przyiść 


mógł. I czasu iednego maiąc pięknego 


‘trochę na myśli pokoia, udał się na ie- 
dno mieysce,: dla rozmyślania, blisko mo- 
rza. Tam nad nadzieię trafił ba iakiegoś 
człowieka, którego potóm nigdy. widzieć 
nie mógł, który znim gadaiąc, ku temu 

w. lustyna przywiódł, aby opuściwszy 
nauki filozowskie, ieźli co chciał o Bo= 
gu wiedzieć, iął się czytania: Proróków - 
świętych, w których pry ds szczerą 0 
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Bogu i nieśmiertelności dusz ludzkich 
naleśćby mógł. T mieli długo rozmowę 
o wieczności duszy ludzkićy, o zapłacie 
dobrych i karaniu złych po śmierci, któ- 
róy ta była summa, iż filozofowie pra- 
wdy pewnóy o Bogu i rzeczach boskich 
naleść nie mogli. I spytał lustynus: »ie- 
Źli u filozofów prawdy nie masz, a gdzież 
ióy człowiek szukać ma? 
Powiedział mu, iż byli łudzie tacy, 
-duchem bożym obdarzeni, którzy przyszłe 
idalekie rzeczy ludziom opowiadali, pra- 
wdziwą naukę o Bogu rozsiewali, próżną 
chwałą świata tego gardzili, nikogo się. 
nie bali, a to świadczyli bezpiecznie, eo 
-zducha Bożego mieli i słyszeli. A ci 
nauki swéy podpierali nie wywodem słów 
krasomewskich, ale cudami dziwnemi i 


proroctwy, czego zaden pogański bóg 


z kapłany swymi, ani filozof, uczynić nie 
. mógł. Ci się prorokami zwali i księgi 
pisania swego zostawili. Nakoniec ztćm 
oh człowiek Justyna odprawił, aby się 
Panu Bogu polecił, prosząc, aby go świa= 
- tłością niebieską oświecić raczył, gdyż 
tym tylko taiemnice się te otwarzaią, które 
Pan Bóg sam i Chrystus sam uczci, i 
do tego powoła. Poiém tego człowieka 
nigdy nie widział. Ona rozmowa padła 
na dobrą rolę, we dnie i w nocy o tém 
myślił, iakoby onych proroków i ludzi 
tych, na które Chrystus łaskaw, "dostać 
mógł. 1 przywiódł go Pan Bóg do te- 
go, iż na takie mistrze trafiwszy, wiarę 
świętą i chrzest przyiął. 

Powiada też sam, iż. go to bardzo ob- 
chodziło, gdy na Chrześciany potwarzy 
wielkie kładziono, a oni na Śmierć i na 
męki ochotnie i z weselem szli, a na Za 
dną się rzecz, która iest na świecie nay- 
straszliwsza, przelęknąć nie mogli, bo 
tak sobie na Sercu myślił: nie podobna 
rzecz, aby ci grzechom iakim i rozkoszy 


wszem, rychléy urząd zdradzi, a niźliby 


Bożą i o krew niewinnych sług Chry=" 


— Nie wstydził się go lustynus. święty, 
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służyli, bo rozkosznik každy, i niepo- 
wściągliwy, i ten, który w pożywańia 
mięsa ludzkiego smaku szuka, bardzo 
się śmierci i bóla strzeże, aby długo żyć, 
a rozkoszy swoich używać mógł; i o- 
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Sam. się im ma śmierć wydawać mógł. 
Zostawszy tedy wiernym, był wielkim 
sługą Chrystusowym, i Kościołowi swoią 
nauką i gorącością do rozmnożenia i o= 
brony wiary bardzo pożytecznym. Po~ 
gańskim i greckim filozofom onym ostro E- 
się w dysputacyach i mężnie stawił i tę- 
pił błędy ich tak, iż go nie od wyzna- 4 
nia: Chrystusa odstraszyć nie mogło. ==. 
miał księgi, w których broni wiary kae 
tolickióy i zakonu Chrystusowego, po- | 
dać cesarzowi Antoniuszowi i synom ie~ 
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go, i senatowi rzymskiemu, w których 
wolny ma ięzyk mówienia 0 krzywdę. 


j; 
stusowych, którą na on czas 0 to samo- > 
imię bez: baczenia okrutnie rozlewano. > 
I to wzdy sprawił onóm pisaniem, dż 
Antoniusz cesarz pisał do starost Azyi, 
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-aby Chrześcian, o to, iż Chrześcianie są, 


nie zabiiano, chyba ieźliby się złoczyń= 
stwa ich iakie pokazały. Pisał i prze-- 
ciw Żydem. Pisał i upomnienie də po- 
gaństwa, i innych wiele prac przez miłość 
Chrystusową podeymował. W tych pi- ` 
smach iego się též serce pokazuie, tako 
umrzeć dla Chrystusa pragnął, i owszem 
to sobie prorokował, Będąc w Rzymie, © 
a iako filozof płaszcz i odzienie nosząe, i . 
szkoły, w których nauczał, trzymając, miał 
na się osobnego a wielkiego nieprzyia- 
ciela Krescensa, filozofa, tynika, który  - 
wiele potwarzy i bluźnierstwa kładł na: 
*Chrześciany. 


| - 
| 
ale iego kłamstwa i sprosności jawnie 
zbiiał, a plugawy żywot iego i boia= | 


- liwe serce iemu na oczy wymiatał. Októ- 


Ta téź tego czekam, abym od którego Po- 
ganina'zdradliwie, abo od tego Krescen= 
sa zabity był, od Krescensa,, mówię, tego 
łupiego, i więcćy pychę i hardość, ani- 
żeli mądrość miłuiącego. 
zwany być filozofem, to iest, mądrości 
miłośnikiem, iż iawnie śmie twierdzić 
rzeczy te, których nie iest. świadom, ia- 
- koby Cbrześcianie byli béz Boga, i nie- 
zbożni, co tylko kwoli czyni tym, któ- 
rym się podobać chce, a .zwodzi ie, ga- 
niąc chrześciańską naukę; złośliwy iest 
i gorszy niźli nieumieiętni ludzie, któ- 
rzy © tém nic mówió-nie śmieją, czego 
- mie wiedzą; abo ieźli wie o zacności i 
prawdzie nauki chrześciańskićy, czemu 
się dla uwiarowania podeyrzenia obłu- 


©. dnie obchodzi, a zzłości i z grzechem, 


| rym tak sam na iednóm mieyscu, 0 śmierci. 
swoićy i męczeństwie prorokuiąc, pisze: 


Niegodny iest. 


dla boiaźni i próżnóy chwały, prawdy. 
odstępnie. Fo są słowa iego, i spełniło: 
się co mówił, bo ten Krescens naprawit- 


nań i poszczwał urząd pogański, iż go poi- 
mali i męczyłi, i okrutnie dła wyznania i 
wiary Chrystusowćy zamordowali. Wielki 
to był i święty i dziwnie uczony nasz 
' filozof i obrońca prawdy, aż do krwi 
wyłania, który dziś z lezusem, Synem 
- Bożym, krółuje w niebie na wieki wie- 
> ków. Amen OAZĘ E3 


- Gospodarstwo. 


Doświadczony sposób utuczenia w kró- 
tkim: cząsie indyków. 
Biorą się łoiowe skrzyczki, wraz'z po- 


czmienną na. ciasto zarabiają. 


> krzywami w kotle gotuią i z mąką ię=- 


-Od pokarmu tego, który się indykom 
rano i w wieczór daie, nie tylko wkrótce 
tyią, ale i mięsa delikatnieyszego i biel- 
szego nabieraią. | 
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Srodek przeciw porzuceniu krów. 


W. roku 1773. w Szląsku górnym przy 
powszechnóm porzucaniu krów używane 
następuiącego przeciw temu środku, który 
iako skuteczny zachwalano: Z, ośmiu 
kwartami dziegciu mieszano 2 łóty kam- 
fóry i tyleż cukru tłaczonego; dziegciem 
tym smarowano krówom , na ocieleniu, 
trzy pierwsze dni tygodnia pysk i noz= 
drze tak daleko, iak. tylko zlizać go Som 
bie mogły; w następnych czterech dniach- 
tygodnia dawano im chleb w wodzie kam- 
forowćy moczony. Wodę tę kamforo- 
wą robiono następuiącym sposobem: 2 
łóty kamfory rozpuszczono w 16 kwar- 


tach wody, i we flaszkach dobrze zatka- 
- nych, żeby kamfora nie uleciała, troskli- 


wie chowano. Uzycie tego środka tak 
długo się powtarza, dopóki wszelkie 
nieczystości, które się po nim pokazuią, 
u krów nie ustaną. 
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Sposób, żeby mleko w upały nie tak 
prędko kwaśniało. 

Tym, którzy mlekiem handel prowa- 
dzą i wiele im na tóm należy, zeby ie 
w swéy dobroci utrzymali, radzę, aby 
zaniechawszy stawiania go, 'iak dotąd, 


*w zimną wedę, co nie pomaga, następu7 


igcego używali sposobu: Rozpuściwszy 
tót salis tariarè w dwóch garncach wody” 
wrzącćy, bierze się ićy isdnę łyżkę do 
kwarty mleka, i kilka razy ie winne na~ 
czynie przelawszy, do potrzeby. chowae 
Sposob: ten. utrzymuje mleko wigcéy iak 


24 godzin świeżóm i przeszkadza wy- 
biciu się śmietany. : ; : Ek 
ya 
> Sposób doświadczony solenia masła. 
Grospodyniom, które więcóyiakiednę kro- 
R _ wę doią i nad swoią potrzebę masła robią, 
A „załecam do przechowania go na daléy ńa- 
i stępuiący sposób solenia, którego we 
Francyi powszechnie uzywaią: Zrobio- 
z me masło powinno być nayprzód dosko- 
a. nale wygniecione i odpłókane w wodzie. 
K. Proszek do nasolenia iego robi się przez 
3 wspólie utarcie dwóch części soli ku=' 
A chennćy, iednćy saletry i iednóy cukru. - 
"Takićy mieszaniny łyzka bierze się na 
„JL funt masła, soli się nią przez wcie- - 
ranie i ugniatanie łyżką drewnianą iak 


maczanym w stopionćm maśle. "Fak przy” 
gotowane masło, po kilkadziestu dniach 
nabiera bardzo przyiemnego zapachu i 


(> bardzo długo konserwować się daie. 
l 00 Sposób na bodzące stadniki, kozły = 


3 barany. 
Przewierciwszy tym zwierzętom, które - 
bodzą, rogi blisko uszu, zrobi ie się bar= 
- dzo spokoynemi. = > 
A r 
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| Sposób, żeby koń iak nieżywy padł 

wa na ziemię è wszelkiey operacyż się ` 

s Ę ROSSA zgoddał. 

-= = leźli się koniowi ięzyk węży woskiem 

- ztych kómorek, w które pszczoły miodu 
ieszcze nie złożyły, oblepiony, w lewe ucho 
włoży, natenczas ten iak nieżywy na zie- 
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"go się trzyma. 


zwykle, potóm upycha dobrze w naczy- 
niu i przykrywa płatkiem płóciennym, na- - 
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mię padnie i tak długo bez. poruszenia A 
poleży, dopóki mu go się nie wyimie. .. 


Sposób, żeby muchy w czasie upału 
na rany koniom niesiadały. 

„Gdy się skaleczone mieysce' sokiem 

miętkwi potrze, żadna mucha ma nie nie 
usiędzie. => 


Sposób na konie, które się kuć ` : : i 

- mie daig. ESL 

Kładzie im się mały okrągły kamy- 
czek w ucho, i zeby nie wypadł, ręką 
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Spósób znalezienia utopionego 


=o a «| Owode o e 
_ Teżli się w wodę, gdzie się kto utopił 

t znaleść go nie można, kawałek chleba - 
wrzuci, tedy ten na mieysce utopionego - 
popłynie i prosto nad nim stanie. ZE 
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Karmienie piiawek. © 
, W Niemczech zrobiono postrzeżenie, 
iz piiawki ranną porą wyszukują wy= 


chodzące z ziemi. dźzdzowniki i do nich 
"Się przypiiaią. Czylizby tych robaków 


nie możńa było 'używać do karmienia 


_ przechowywanych piiawek? 


Kr 5 CEL) = S E 
edyt umarł, a Borg nie żyje, 
Kto nie ma na to; niech nie piie! 
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